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ROK VI. 

-
Referat ministra Finansów ZSRR 

PIĄTEK. 

Po. ko· 1· 1· budowa komu· n·1zmu ;t~i~~1~~~~~~~~~~~i~~t~:r,~~~~ pracowników Wielkiego Stalina --· Wia-
czesław Mołotow, członek Biura Polity 
cznego KC WKP(b), wicepremier Rzqdu 

I - • .J' ZSRR. T ro§h a o c: z OH' •e-a prac•• Imię w. Mołotowa nierozerwalnie wiq 
~ że się z nieugiętą walką Związbi Ra-

t b d • t d '' k • g Q dziechiego w ol>ronie pokoju. Mołotow, oto wv yczne ,U ze u ra z1ec ie kt?rr przez 10 lat zaj~-0wał S~IJ~isko ' . , , . . , . I ministra Spraw Zagranicznych '· iezązku „,.... t ~ 51 ~kow. trwałosc:i. finanso_w radrz;ec- Radzieckiego zawsze niezłomnie bronił n a ro ~ ~ ki~ JeSt W~rost wpływow .budzetu I tego, co stanowi wytyczną polityki ra­
panst~a, ktorego J>?dsta.~ą. Jest aiJt:u dzieckiej - pokoju i przyjaznej wspól 
mulacJa gosp00:ark1 so~JałlstyCZilleJ. pracy między narodami. MOSKWA - W dniu 7 marca w Moskwie kontynuowała obra­

dy II sesja Rady Naj~yższej ZSRR. Wpł~ b~zetu p~nSlt"".a W la- Wiaczesław Mołotow jest wielkim 
tach p1~1?lat~1 poWO\!ennei wrz.rosły przyjacielem narodu polskiego. Dał te­
z 302 m1lia:rdow rubh _w 194~ roku mu wyraz u.'Ystępując zawsze w obronie 
do 422,1 i:n1barda. rubh '!ł Ul';iO r. nas:;ych Ziem Zachodnich. W rocznicę je 

W Wielkiej Sali Pałacu Kremlowskiego odbyło się wspólne pq­
siedzenie obu izb Rady Najwyższej ZSRR - Rady Związku i Rady 
N arodorwości. ~ydatk1 IZ b~dzetu 1Pans,~wa na roz go urod:::in naród polshi składa mu naj 

WOJ gos;po;Iarki1 nar~doweJ wzrosły serdeczniejsze życzenia dalszej owocnej 
z 74,4 i:n:1harda ru?h W 1945 _r. do pracy dla sprawy pokoju i postępu na 
157,3 m1ha!I'da rubli w 1950 r. ~ wy- świecie 

ZMP-owcy Z~kłauów Odz-ieżowych 
im. 17 Styczni.a. w Warszawie, kol. 
ÓlszewskJi Ozesław rysownik i jego 
pomoc kol. Szernerycb Halina, pra-

Zebrani powitali burzliwą owacją J. W. Stalina i jego wier­
nych współbojowników: Mołotowa, Malenkowa, Berie, Woroszyło­
wa, Bułganina, Kaganowicza, Mi:kojana, Andrejewa, Chruszczewa; 
.Kosygina, Szwernika, Susłowa, Ponornarenkę i Szkiriatowa. 

niosły w okresie pięciu lat 708,1 ---·------------
miliarda rubli. R 

Wydatki te pozwoliły odbudo- ocznica cują metodą Korabielnikowej, 
Dzi~ki temu zaoszczędzili 1>ni w mie 
siącu t;vczniu br. surowca na sumę 
~ł. 3.065 i w wyniku współzawodnic 
twa w czwartym etapie osiągnęli. 

I 
Posiedzenie zagaił przewodniczący Rady Związku, deputowany 

- Michał Jasnorw. Mi.nister Finansów ZSRR - Zwiariew - wy­
głosił referat o preliminarzu budż,etowym ZSRR na rok 1951 De­
bata nad preliminarzem budżetowym na rok 1951 prowadzona bę­
dzie osobno w każdej izbie. 

wać i wybudować tysiące nuwych 
przedsiębiorstw państwowych, od 
dać do użytku dziesiątki milionów powstania FO J 
metrów kwadratowych powierz- BERI.JIN. - Na całym ol:rsrzarze 
chni mieszkalnej i wprowadzać w Niemieckiej Republiki Demokra.tycz 
życie gigantyczne plany przeobra nej dzień 7 marca stał pod rznakiem 
żenia przyrody .i potężnego .rozwo 5 rocrz.nicy utworzenia ~zku Wol 
ju sił wytwórczych. nej iMłodZ!ieży Niemieilłrtej (FDJ), 
Wybitne o'S'iągn'ięaia pańsrf:wa ra- 'l'irzy miliony członków mDJ a. mło­

l miejsce w oszczędzaniu. Poniżej uuniesZ'Czamy streszczenie referatu min. Zwjeriewa. 

8 marca w krajach kapitalistycznych 

Kobiety ślubują 
nieugięcie strzec pokoju 

Międzynarodowy Dzień Kobiet obchodzony był we wszystkich 
krajach, miłujących pokój, niezmiernie uroczyście. Według wiado­
mości napływają<::ych z cał~go świata, święto kobiet minęło pod 
!hasłem wzmożonego udziału kobiet w walce o pokój i o utrwalenie 
przyjaźni między narodami. 

W. BRYTANIA 

LONDYN. Dla uczczenia Między­
narodowego Dn\a Kobiet odbył się 
w Londynie wielki wiec kobie<:y z u­
działem ok-0ło 1.50() 'kobiet. 

Przemawia<jąoo na wiecu kobiety 
podkreślały gotowaść kobiet ano;:-iel­
skich walczenia o pokój i przeciwko 
wyścigowi zbrojeń. Na wiecu odczy­
tane zostały pozdrowienia, nadesłane 
przez Zwią.zek Kobiet Demokratycz­
nych Niemiec i przez przewodniczącą 
.Pzechosłowackiego Związku K1ibiet. 

WŁOCHY 

RZYM. W całych Włoszech odbyły 
się obchody ku czci Międzynaro.dowe 
go Dnia Kobiet, przy czym hasłem 
naczelny-ro tych obchodów była obro­
na pekoju. Na ulicach mias·t i miaste 

· czek włoskich odbyły się manifestacje 
kobiece, podczas których rozdzielano 
„kwiat pokoju" - mimozę. 

W wielu miastach kobiety zorgani 
zowały akcję zbierania podpisów prze 
ciw remilitaryzacji Niemiee oochod­
nic'h. 

Obchody 
Dnia Kobiet 

w całym kra i u 
WARSZAWA. - Z całego kra 

ju napływają Wliadomości o uro 
czystościach związanych z ob­
chodem Międzyna.rodowego 
Dnia Kobiet. Na zebraniach i a­
kademiach kobiety miast !i wsi 

Kondolencl·e Rządu RP zapoznają się z uchwałami 1 o-góinopoiskiego Kongresu Ligi 
Kobiet, składają meldunki o wY 

z powodu śmierci konaniu zobowiązań, podjętych 
z okaizji dnia 8 marca. W czasie 

Budżet państwowy na rok 1951 i 
wyniki wykonania budżetu w roku 
ubiegłym oc:Wwierciedlają sukcesy, 
jakie naród :radziecki pod kierownic 
twem pa!I'tii Lenina - Sta1lina o­
siągnął w budowie społeczeństwa ko 
mun:istyc.zinego, umocnieniu potęgi 
ojcrzyrzny radrz;ieclviej. Masy pracują 
ce Związku Radzieckiego wy'konały 
pomyślnie zadania powojennej pię­
ciolatki staiinowskie•j. Pła.n pięcio­
letni przewidywał wzrost produkcji 
przemysłowej w roku 1950 o 48 pro 
cent w porównaniu z r. 1940. Za­
danie to zosta.ło znacznie przekro-
czone. 

Sukcesy 
minionego o~resu 

W wyniku w.z:rositu dochodu na­
rodowego i szerokiego ro:zmoju han 
dlu towarami 'masowego spożycia 
po cenach, które w ostatnich laJtach 
były systemaitycrz.nie obniżane -
realny dochód ludności znacznie 
przekroczył poziom przedwojenny. 

Nowym iPTZejawem sta•linowskd.e\i 
tros'ki o lu<Wi 11>racy, o W2'll.'Ost ioh 
dobrobytu jes•t czwaria z kolei ob­
niżka detalicznych cen artykułów 
spożywczych i wyrobów prremysto­
wych w handlu państwowym, wpro 
wadzona przez R2ąd R'<ld?Jiecki z 
dniem 1 marca 1951 r. 

Min. Zwieriew podikreśla następ­
Dlie, że olbraymie sukcesy rozwoju 
gospoda;rk:i narodowej sprzyjały dal 
szemu umocnien:iu obrotu pieniężne 
go i stosunków kredytowych w go­
spodarce na!I'odowej . 

Jednym 1Z nader ważnych wska,ź-

dzieckiego w rozwoju gospodarki dych :pionierów obchodzliło uroczy. 
narodowej i w dalszym umocnieniu ście swe śwtlęto. We wszystkich 
finansów stanowią naoozny dowód miastach i wsiach NRD, we W'f!ZY­
olbrzymiej wyżśzości s-0eja.Ustyczne- stkich mikładach przemysłowych, 
go systemu gospodarki nad chylą- rolniczych ośrodkaeh maszynowych ~ 
cym się ku upadkowi systemem ka ł i państwowych majątlrnch ziem~ 
pita.listyeznym. skich młodziez manife~towafa swą 

(Dokońćzenie na str. 2-ej) wolę pokoju, jedności i odbudowy. 

W dniu 5. III. br. na uroczystej akademii z okazji 80 rocznicy urodzin 
Róży Luksemburg, załoga Zakładów Wytwórczych La.mp Elektry()znych 
w Warszawie jednomyślnie przyjęła rezolucję o nazwaniu Zakładów 

jej imieniem. 
Na zdjęciu: uroozyście udekorowane wejście do Zakładów. 

premiera Iranu uroczystości przodujące kobiety 

WARSZAWA. w zwiąl'!ku ze śmier :~::~!.r=:~d~l°:'~o~ Oświadczenie min. Gromyko w Paryżu 

~~~~~~:~~rf~t1 :~::::::w~ 1
1

1 Sprawa dem1~l1„taryzac1·1· 1r·1zon·11· niu Rządu RP charge d'affaires Ira-
nu w Warszawie p. Mohamad'owi I Łod1Ji podajemy na str. 2 

Va!i Siassi-Montazern. '--------__,; musi być rozpatrzona przez Wielką Czwórkę 
D Umowa przewiduje m. in. 

epesze Ze S'w1'ota że Czechosłowacja dostar PARYż. W dniu 7 marca toczyły się w dalszym ciągu obrady konfe-
czać będzie Bułgarii wy- rencj;i zastępców ,ministrów Spraw Zagranicznych czterech mocarstw, zwo 

wiadają interesom wszystkich miłu­
jących pokój narodów, ponieważ do­
tyczą najbardziej palących i aktual­
nych problemów zachowania pokoju 
w Europie, ja.k również zachowania 
pokoju i bezpieczeństwa na całym 
świecie. 

TEL AVIV - Z Tehe 
ranu donoszą, że w śro­
dę dokonano zrimaclm 
na premiera irańsldegv 
Ali Razmara, -~trzelajqc 
do niego dwukrot~1ie, Pre 
mier został JNZewiezio­
ny do szpitala, gdzie po 
godzi.nie zmarł u:skutek 
od1iiesionych ran. 

* .... 
PARYŻ - Wywołany 

dymisją Plevena hyzys 
gabinetowy we l"ravcji 
trwa w dalszym ciągu. 
Na wtorkowyrn posiedze­
lłlU Zllronuidzenie Na-

rodowe nie udziel ;to Guy 
Molletowi, sekretarzowi 
generalnemu sFlO, upo­
u:ai11ie11ia do sformowa­
niii rządu. Pr:eciKkc, tzw. 
inwestytiir:;e głosowało 
250 deputoi.amrch przy 
około 50 u:strzynmjfJcych 
się od głosu, Guy Mollet 
zdoW uzyskać 28(, gło­
sów na 311 niezbęclnych. 

* • * 
SOFIA. - W Sofii pod 

pisano umowę handlową 
na rok 1951 ora.; umowę 
płatnic;;q ~d:.y Bułga. 
riq a Czechosłowacją. 

robów przemysłowych, a łanej w celu opracowania porządku dziennego sesji Rady Ministrów 
Bułgaria eksportonać bę Spraw Zagranicznych. Na posiedzeniu tym przewodniczył przedstawiciel 
dzie do Czechosłowacji Związku Radzieckiego - A. Gromyko. 
surowce r.rzemysłowe o­
raz artykuły rolne. 

* • ;!< 

LONDYN - lal. do110 
s:;ą z Tokio, odbyła się 
tam w środę manif esta­
cja antyamery'kańslca miej 
scowych Koreańc:yków. 
Doszło do ostreg--:> starcia 
z policją, która intemie­
niowała w sile aż 2-ch 
tysięcy ludzi. W u-y11ihu 
starcia po obu stronach 
byli ran11i. Policja doko­
nała aresztou:a1i. 

Szczegó-ły posiedzenia z dnia 6 ma.r I niep.e>kój wszysbkich miłujących po­
ca, które stały się obecnie znane, kój narodów, zwłaszcza narodów 
świadczą o tym, że delegacja Stanów Europy, które ucierpiały wskutek a- „ • • k • 
Zjednoczonych i idące w jej ślady d~ gresji hitlerowskiej, a mianowicie! ~•ęz le Straty 
legacje Francji i Wielkiej Brytanii sprawy demilitaryzacji Niemiec i nie 
dążą do narzucenia Radzie Ministrów dopuszczenie do ich remilitaryzacji, wo1'sk Mac Arthura 
Spraw Zagirainicz.nych ta•kiego porząd sprawy redukcji sil zbrojnych czte-
ku obrad, który by pomijał główne rech mocarstw oraz sprawy przyspie PEKIN. - Dowództwo naczelne 
problemy dotyczące pokoju i bezpie- szenia zawarcia traktatu pokojowe- koreańskieij AlmJ:i<i Ludowej w ko­
czeństwa. go z Niemcami i stosownie do tego murrikade ogłoszonym w Pheruian 
Odpowiadając przedstawicielom mo wycofania wojsk okupacyjnych z Nie dnia B ma1rca donosi: 

carstw zaehodnich, delegat radziecki miec. W rejonie Seulu oddziały Armii 
Gromyko stwierdził, że ich propozy- Gromyko stwierdził, że propozycje I Ludowej w okires:ie od 24 lutego d-0 
cje nie .przewidują roz.patrzeni.a na- delegacji. rad,ziecf<iej, zmier~jące do 7 marea zinis~c:z.yły 75 cwłgów d 233 
der waznych sn.raw WY\VOł>UJących utrwalenia :pok<>Ju w Euron1e. od.no.- samochody ruexirzyijaoiela. 

• • 
• 



STR 2. 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

W dalsizym ciągu swego referaitu 
min. Zwieriew maluje katastrofal­
ny obraz gos:podarki w kraja.eh ka­
pita1istycznych, któremu pl"Zeciwsta 
wie. rozwój ekonomiczny krajów 
demokraC'i'i ludowej, Chil'lskiej Re­
publiki Ludowej i Niemiecki~ Re­
publik! •Demokratycznej. 

Dalszy 
roz w ÓJ gosoodarki 
Przechodząc do scharakteryrwwa­

nia budżetu pa(1stwowego ZSRR w 
roku 1951, mówca zruznacz:a, że dzię 
ki wykonaniu powojennej pięclolait 

kl ZAJ,OŻONE ZOSTAŁY '.rRWA· 
ŁE FUNDAMENTY DLA NO­
WYCH SUKCESOW W WYKONA· 
NIU WSPANIAŁEGO PROGRAMU 
BUDOWY I<:OMUNIZMU W ZWIĄ 
ZKU RADZIECKIM, programu na­
kreślonego przez Józefa Stalina. 
Budżet pańs-twowy na rok 1951 

pl"Zewlduje po stronie wpływów 457 
miliardów 992 miliony rubli a po 
stronie wydatków 451 miliardów 
503 miliony rubli, co daje na<lwyż­
kę wpływów nad wydatkami w wy­
sokości 6 miliardów 489 milionów 
rubli. W porównaniu z rokiem Hl50 
wipływy budżetowe wzras·tają o 8,5 
p1-oc„ a wydatki o 9,4 proc. Znacz­
ny wzrost budżetu wobec W}lrowa­
dzonej z dniem 1 marca br. obniżki 
cen detalicznych artykułów spożyw­
czych i wyrobów przemysłowych od 
zwierciedla dalszy wzrost po.tęgi ro­
spodarczej pai1stwa radzieckiego. 

OmawiaiclC wydatki budżetowe 
minister Zwier-icw podkreśla, ż~ 
zasoby finansowe będą użyte do 

Dziennikarze 
łą<'7.ą się 

z poliJ.!rafikami 
W niedzielę , dnia 11 bm., obrado· 

wać będą w Warszawie zjazdy krajo 
we Zw. Zaw. Dziennikarzy RP i Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Poligraficzne· 
go, zaś dnia 12 marca odbędzie się 
zjazd połączeniowy obydwu tych 
związków. 

Dla omówienia spraw zwtią'Lanych 
z połączeniem zarządy okręgowe Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP i Zw. Zaiw. 
Prac. Przemysłu Poligraficznego zwo 
łują n.a dzisiaj, 9 marca, na godz. 11 
wspólne zebra•nie członków obydwu 
zarządów, członków komisji rewi2yj­
nych, ndów koleżeńskich, przewodni­
czących rad zakładowych, delegatów 
grup związkowych i delegaitów redak 
cyjnych. 

Zebranie odbędzie się w świetlicy 
Zw. Zaw. Dziennikarzy (ul. Pioitr'kow 
ska 133). Udział w nim wezmą rów­
nież delegaci obydwu związków na 
zjazd połączeniowy. 

zwięksczenia kaipitału zakładowego i 
obrotowego przedsiębiorstw socjali­
stycznych, do realirwcji szerokiego 
programu budownictwa społeczno -
kulturalnego oraz do dalszego wzmo 
cnienia zdolnoŚC'i obronnej ojczyzny 
radz:ieckiej. 

I~redyty na finansowanie gospo­
darki narodowej tak samo jak w 
lata-eh poprzednich stanowią jedną 
z najważniE"j~xych pozycji budźl•tu 

radzcieoldego. W roku 1951 kredyty 
te określone zostały w wysokości 
178.5 miliarda l\ubli, czyłi 39,5 proc. 
wydatków budżetowych. 

Podstawowa część kredytów prze 
znaczonych na finansowanie gospo­
darki narodowej izostanie zużyta na 
nowe budownictwo inwes-tycyjne. 

ZNACZNE ŚRODKI FINANSO­
WE PRZEZNACZA SIĘ W ROKU 
BIEŻĄCYM NA REALIZACJĘ STA 
LINOWSKIEGO PLANU PRZEO· 
BRAŻENIA PRZYRODY. 
Budżet państwowy ZSRR izapew­

nia finansowa.nie wzra.staojącego iz 
każdym rekiem programl\_ budowni 
ctwa kulturalnego. Wydatki na ce­
le społecmo - kulturalne wyniosą w 
1951 roku l:A,.S miliarda rubli, czyli 
26,8 pro~. ~ystkich wydatków bu 
clżetu państ1Vll. 

W budżecie na rok 1951 tak sa· 
mo jak w latach poprzednich znaj· 
duje się wyjątkowa troska Partii 
i Rządu o dalszy rozwój nauld. 
Państwo przeznacza w 1951 roku na 
rozwój nauki 8 mililllrdów rubli. 

Zupełnie odmienna sytuacja ist· 
nieje w krajach lnipitalistycznych. 
Podczas gdy na cele wojenne 
kraje kapitalistyczne wydają ko· 
losallle sumy, na kulturę prze· 
znaezają one znikome fundusze. 
Tak np. budżet państwowy Sta· 
nów Zjednoczonych na rok 
1950·51 przewiduje na wyda.tki 
na oświatę zaledwie 1 proc„ a i 
te minimalne kredyty zostały 

przez rząd Stanów Zjednoczo· 
nych obcięte. Rok finansowy -
1951·52 zapowiada dalsze pogorsze 
nie warunków bytu narodu ame· 
rykańskiego i nową redukcję 

wydatków na oświatę I ochronę 

zdrowia. 

Nast~pnie minister Zwieriew 
omawia sprawę kredytów na obro­
nę kraju. 

Wzrost 
obronności kraju 

I 

„EXPRESS ILUSTROWANY" 

na rok 1951 
Związku Radzieckiego, mają.cą na obrony państwa socjalistycznego. 
celu obronę p0koju, p0piera jedno· Budżet państwowy na rok HJ51, 
myślnie cały naród radziecki i apro wni'esiony na rozpat rzenie Rady 
bu,ią ją gorąc-0 setki mllionów ludzi Najwyższej, pr;i :wi<luj\~ wydatki 
pracy w innych kra.,iach. na utrzymanie sil zbrojnych Związ· 

Obozowi pokoju przeciwstawia ku Radziecldego w wysokości 96,4 
się obóz imerialiimu z reakcy;jny· miliarda rubli. 
ml kołami rządzącymi Stanów Zjed Wydatki na obronę kraju wy. 
nocz0nych na czele, które dażą do no:;;zą 21.3 prC'c. ws~ystltich WY· 

wzniecenia pożogi nowej wojny datków budżetu pań'lh~·a, wcbec 
światowej. Prowadząc wrznnożone 32,5 proc. w roku 19<10. Przęwii-

przygotowanla od nowej, krwawej 7.a,Jąca część .WYfl?.tków hurlżetu 

rzezi, państwa imperialistyczne radzieckiego przeznaczona jest, 
gwałtownie powiiększają wydatki jak wynika z powyższego, na roz 
wojenne. wój gospodarki narodowej i na 
Budżet Stanów Zjednoczonych cele społeczno-kulturalne. 

przewiduje w roku finansowym W konkluzji minister Zwieriew 
J.951·52, jak to wynika z orędzia oświadczył: ,.Przed~tawiony Radzie 
Trumana do Kongresu, ponad 50 Najwyższe.i do zatwierdzenia bud­
milfardów dolarów na cele wojen- żet państwowy ZSRR na rok 1951 
ne. Suma ta. jest prawie 50 razy zapewnia niezbędne śrollki fina.n· 
wyższa. od wydatków wojennych sowe dla dalszego w::uostu gosp0-
Sta~w Zjedn-nczonych w latach darki s{lcja.llstycznej, dla dalszego 
przedwojennych - 1938-39 i Jll'a· podniesienia ]Mlzlomu materialnego 
wie dwukrotnie wyższa od wydat· i kulh~ralnego luclr.i pracy i dla 
ków wojennych w roku budżeto- wzmr..cnienia zdolności obronnej 
wym 1941·42. państwa radzieckiego. 
Związek Radziecki wraz ze Ntie ulega wątpliwości, że w ro-

wszystkimi .miłującymi wolność na- ku 1951 naród radziecki, zespolony 
rodami całej kuli ziemskiej prowa- wokół swej awangardy - Partii 
dzi zdecydowaną walkę o zapobie· Bolszewickiej, osiągnie nowe, du­
żenie nowej wojnie światowej, de- że suk~sy w budownictwie gospo­
maskuje krwawe plany imperialis- darczym i kulturalnym, we wzmoc 
tów amerykańskich. nieniu potęgi naszej ojczyzny, kr-0-
Jednocześnie Zwią:r.ek Rad~iecki 

1 

czą-0ej zdecydowanie do komul;liz· 
strzeże czujnie swych gri1.nic i po- mu pod przeworlem wielkiego W(!· 
dejmuje kroki w celu wzmocnienia dza I nauczyciela - Józefa Staliną. 

Wcżoraisza akad~mia I-'. K. 

Nr 68 

D. W. ZE ZGIERZA: Zdob ywa Pa· 
ni zawód w szkole przemysłowej, a 
na to Państwo łoży p1eniąd:o:e. Obec· 
ni1: pra~nie Pani pr?.eitć na naukę no• 
'wel!o zawodu do Szkoły Malarskiej. 
Prośby Pani nie moi!emy spełnić z 
;irzyczvn zasadniczych. Szkoła - to 
nie zabawa. od ld órei ka±de j chwili 
możn'.l odejlć, gdy się sprzykrzy. Gdy 
by za3t:lnowiła . się Pani nad tym, la· 
ka ilo•ć młodzieży pragnę!aby do~lać 
:. ię właśnie do szkoły, w które j Pani 
przE"bywa, a którym Pani z ajęła 
miej 5~e .,- na pewno nie traktowała 

by tak lekkomyślnie ani zawodu ani 
sprawy wyboru szkoły. Zawód, w 
którym Pani się kształci, jest piękny. 
Radzimy nczyć aię i pracować, a na 
pewno osiągnięty cel otworz'f drogę 
da ~zerokiego awansu życfowego. 

* * * 
ANNA WóJCIK: Nikt nie ma pn.· 

wa unmąć Was z mieszkania, na któ· 
re posiadaliście decyzję - do czasu, 
e.:: władze kwaterunkowe ni-e dadzą 
Wam mieszkania zastępczego . . Oba­
wy Pani są płonne - robotników nie 
pozostawia się bez mieszkania. Po­
za tym nie jest wykluczone, że dom, 
o którym mowa, zgodn~e z ostatnią 
uchwałą Sejmu, nie będzie właśnie 
już nadal domem wydzielonym spod 
publicznej j!Qspodarki mieszkaniowej. 
Radzimy czekać cierpliwie. 

* • ~ 

„WALLAN WIDZEW": Zechce 
Pan z11,łosić się do oddziału pracy (ob. 
kier. Lewy) przy Prezydium Rady Ka 
rodowej, ul. Piotrkowska Nr. 113, III 
piętro. 

Kobiety czerwonej lodzi 
to ł>ojowniczki o Plan 6-letni 

Już na długo przed rozpoczęciem za I kwartał br. w 102 pl"Ocentach al * * * 
wczorajszej akademii z okazji Mię- kobiety ~ ZPB im. 1-Maja podniosą Wczoraj z okazji święta Kobiet od 
dzynarodowego Dnia Kobiet, piękna wykona.me bazy o 6 proc. . była się w III szkole TPD w Łodzi 

sala teatru przy ul. Więckowskiego Podniosłym ~omentem a~ademh uroczysta. akademia, połączona z wrę 
wypełniła się po brzegi. Na sali wi- b.yło . udeko1"0:vame przez., w1c~prze- czeniem nag-ród najlepiej pracującym 
dać przedstawicielki różnych zawo· wodmc:-ąc:~ ~rez . R. N. M1i<OłnJczyko nauC!Z.vcialkoom. i wvrM.niAią<o'Dl sil! 

dów, czołowe przodownice pracy i wą ~ 1m1e:im .Prezydei:ta J:tP. S·re.bi:- w pracy społecznej matkom. 
aktywistki Ligi Kobiet. nym1 kr7.yzarn1 zasługi naJdz1elmeJ- z b 1. d . . ciz' . 

Przy dźwiękach Międzynarodówki, szvch kobiet Łodzi e rane na sa 1 i1ec1, :ro · ice l na 
kurtyna idzie w i'Órę; oczom zebra· 

0
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odownicę pracy z uczyciele długo. o~la~kiwali nagrodzo 
nych ukazuje się pięknie udekOTowa· ZPB im. Dzierżyńskiego - Helenę ną dyplom.em higiemstkę sz,kolną ob. 
na scena. z emblematem Ligi Kobiet Okrój i Marię Maroszek z ZPB im. Ba.rtos~ew:cz, któr~ ,I>O matczynem? 
- globem ziemsh-im z gołębiem po- Armii Ludowej oraz aktywistkę LK opiekuJe się młodz1ezą s~kolną. Na:'­
koju. Z lewej i prawej strony stołu Leokadię Brand. Poza tym wyróżnio lepsz!m tego do'Y?dem Jest fakt, z t 

prezydfalnego imponująco wygląda- no książeezkami O§Zc~dno-ściowymi g.dy Jeden z ~czm_ow zach-Orował, _no. 

Rząd Radziecki - powiedział mi· ją fla.gi wszystkich państw - sym- 10 kobiet za zasługi na odcinku wal· si~a m_u c?dzien~i e do d~~u ol;n~d, 
nister Zwieriew dokonując bol międzynarodowej solidarności lu- ki z analfabetyzmem. m_imo ze me nalezy to do JeJ obow1ąz 
wielkich prac w dziedzinie gospo- dzi walczących o pokój. Ńa zakończenie, wśród niemilkną- kow. 
darczo-organizacyjnej i kulturalno- - Kobiety c.zerwonej Łodzi to bo- cych oklasków, zebrani przyjmują N:rnczyciel'ka Zofia Karasowafotrzy 

wychowawczej troszczy się stale o jownicz.ki o Plan 6-letni - mówi w tekst depeszy do Prezydenta Bolesła- mała nagrodę za pełną poświęcenia 
wzmocnienie zdolności obronnej swym referacie przedstawicielka ZŁ. wa Bieruta. Kobiety łódzkie, śląc go· pracę pedagogiczną i społeczną, poz:a 

ojczyzny socjalistycznej, która stoi Ligi Ke>biet ob. Staszek. - W ZPO rące pe>z.drowienia Pierwszemu Oby- tym dyplomy za pracę społeozną na 
na czele sprawiedliwej walki mas im. dr Więckowshlego kobiety wyko· watelowi, postanawiają za przykła- terenie szkoły otrzymało kilka ma· 

pracujących wszystkich krajów o nując swoje zobowiązania przyspo- dem kobiet radzieckich poprawiać sta tek. 
trwały pokój i współpracę między rzyły państwu 700 tysięcy złotych I le swoje wyniki w pracy, aby przyczy W części artystycznej akademii wy 
narodami. I oszczędności. Zafo~ ZPDz im. Emilii nić się tym do szybszej realiz~cji Pla stą.piła młodzież ze szikół TPD nr I 

Stalinowską politykę zagraniczną Plater zobowiązała się wykonać plan nu 6-letniego. i III. 

Codzienna nowelka „Expressu" A. Maar niej, bo nie znaliśmy jego adresu. Wła-1 Ameryce, a przede wszystkim w naszym 
mywacze nie pozostawili żadnych śla- sławnym Chicago! Kiedy więc wyJez-

Bezpieczeń~łwo' w ch l•CCQO dów ... Policja uważa, że poszukiwania są dżam, oddaję zwykle wszystkie wartościo 
bardzo utrudnione. 1 we rzeczy do banku. Tym razem zostałem 

Mister Trepson, nie zwracając uwagi wezwany tak nagle do Nowego Jorku, że 

Kiedy listonosz zjawił się tego dnia W całej dzielnicy znano f!.O doskonale. Po- na nieporządek, jaki panował w jego nie miałem czasu, ażeby oddać gdziekol­

przed drzwiami pana Trepsona, przera- licja, która podobnie jak inne władze mieszkaniu, dopadł do kasy. otworzył ją. wiek swoje kosztowności na przechowa-

ził się. amerykańskie, ma kult dla pieniędzy, wy Zaraz potem odetchnął swobodnie i nie. 

Zazwyczaj zamknięte drzwf były otwar delegowała dwóch agentów, z których je- uśmiechnął się: wszystko było w porząd- - I.. .? - spojrzał na niego pytająco 

te, a w przedpokoju panował nieład. den wyciągnął z trotuaru kilka płyt i ku, papiery, banknoty i biżuteria. inspektor. 

- Włamanie? - pomyślał listonosz i udawał, że naprawia bruk, drugi zaś dy- - Nie mam żadnych strat! - powie- - Wtedy . przyszło mi na myśl, że gdy-

zbiegłszy na dół, zaalarmo\\'ał portiera. żurował w portierni. dział tlo inspektora policji, który właśnie bym„ wyjeżdżając, nie zamknął drzwi i 

Natychmiast potem policja przystąpiła Tak więc, gdyby włamywacz, czy wła- wszedł do salonu. - Wszystko w porząd- sfingował włamanie, policja już z urzędu 

do badania. mywacze zdecydowali się wrócić, zosta- ku! zaopiekowałaby się moim mieszkaniem, 

Portier oświadczył, że prócz zwykłych liby godnie przyjęci„. - Czy jest pan tego zupełnie pewny? tak że mógłbym zupełnie spokoinie załat 
domowników i ich gości nikt od środy ra- Tak minęło osiem dni. -k spytał inspektor. - Pc;n sprawdził tyl- wi<ić swoje sprawy w Nowym Jorku. 

no nl·e przesta.pił progu domu. o stan kasy. A re.szta? T d · 
Dziewiątego dnia wrócił ze swojej po- N , o powie ziawszy mister Trepson ro-

- A w nocy? - zapytał przedstawiciel - ie: - odparł spokojnie mister ś · ł . l 
dróży mister Trepson. ze mia się g ośno, jednakże inspektor 

władzy. Trepson. - Jestem tego zupełnie pewny. spochmurniał. 

- W nocy również nikt nie mógł się Był szczęśliwy i uśmiechnięty. Portier - Sam byłem świadkiem wypadków, 

tutaj zakraść, ponieważ obchodziłem właś spoglądając na jego rozpromienioną że poszkodowany w pierwszei chwili nie -:- A gdy?ym zaaresztował pana za 
· · 'ł twarz, nie wiedział w pierwszej chwili, wprowadzenr~ władzy w błąd? - rzekł 

nie swoje imieniny i grałem z przyjac10 - skonstatował wprawdzie żadnei szkody, 
jak zakomunikować mu fatalną wiado- surowo. 

mi do samego rana w kartv. mość. Ale trudno. Trzeba było powia- potem jednak okazywało się, że brak jest Al 
Należało przejść do obliczenia strat. · różnych przedmiotów. Dlatego też radził- e mister Trepson śmiał się dalej. 

w salonie wszystko było poprzewraca- domić go jakoś. bym panu, żehy wszystko dokładnie przej - Zdaje się, że nie miałby pan do te-
ne meble przesunięte, poduszki rzucone - Szanowny panie! - zaczął się jąkać rzał - radził fachowo inspektor, gospo- go żadnych podstaw prawn,~ch. Od kiedy 

n~ dywan, a nawet obrazy zdjęte ze ścian. portier. - Zaszło pewne nieporozumie- darz jednak potrz~snął tylko głową. to nie wolno obywatelowi zostawiać 

Widocznie jednak złodziej czy złodzieje nie... A raczej przykrość.„ A właściwie _ w zasadzie ma pan rację. Jednakie otwartego mieszkania w chwili. kiedy je 

zostali spłoszeni przez kogoś, skoro nieszczęście, za które nie mogę być odpo- w tym wypadku mogę powiedzieć z całą opuszcza? Niech no mi pan przyto{.!zy od-

umknęli bez łupu. wiedzialny ... Jestem wprawdzie człowie- pewnością: nic nie brakuje! nośny paragraf naszego kodeksu karnego. 

Należało powiadomić teraz o włamaniu kiem Wcz~jnym, ale„ł. , . . . t ł 7 _ Naprawdę nic? - No tak, ale ... straciliśmy przez pana 

właściciela mieszkania mister Trepsona. - ięc coz w asciwie się s a 0 · niepotrzebnie tyle czasu! 

.Jednakże m'ster Trepson wyjechał nagle, wrzasnął mister Trepson. - Z całą pewnością - odparł mister 

nie pozostawiwszy adresu, portier zaś nie - Okradziono pańskie mieszkanie. Trepson, a potem, położywszy rękę na ra· 

umiał nawet w przybliżeniu wskazać kie- - A tam cl.o stu diabł6w! - zaklął m1 mieniu inspektora, ciągnął dalej. 

runku jego podróży. ster Trepron 1 _skoczył na g6rę. . - Między nami mówiąc, panie inspek-

Trzeba było czekać. I Portier, pędząc za nim. lamentował l torze, nikt się tutaj nie włamywał. Po· 

Mister Trepson należał do bardziej zna dalej. wiem panu całą prawdę. Pan wie, jakie 

nych i szanowanych obywateli Chicago. - Nie mogliśmy znaleźć pana wcześ- stosunki bezpieczeństwa panują u nas w· 

• l 
\ 

- A czy zwracałem się do pana? Czy 
prosi]em go, żeby tu przychodził? To ra­
czej ja powinienem złożyć na was zaża­
lenie, że wdarliśC'ie się do moje,:!o miesz­
kania i n"'ruszylifrie spokój mojego domu! 

(Tłum. A.) 
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Nr 63 „EXPRES~ fLUSTROW ANY'' STR. l. 

WACĘK: -- Patrz! Klimek idzie!. .. Za- KLIMEK: - Wracamy z gimnastyki. WICEK: - Składali tu w tej sprawie WACEK: - Znowuś brudny? Przeciei 
raz widać, że „Ogniwiak· ' ! Koło nasze trenuje w sali Szkoły Podst. liczne podani a, ale bez skutku.„ prysznic już chyba naprawiony? 

WICEK: - Fajny chłopak , tylko brud- Nr. 1, a tam prysznic zepsuty. Napróżno BIUROKRACKI: - Więc niech przyjdą KLIMEK: - E! Póki załatwia Biuro-
ny\ Czemuś to się nie umvł? zab·egamy w W.O. M.R N o naprawę... za tydzień, to załatw : ę „od ręki"! kracki. to z prysznicu - ii;uzik! - ·wrr ""+'• '•""Jlll'J!\1111„IWllll!!lllU'Qllillll!!iit„„llllmlmllll,..!!lll~lWZ„11111 ... mllil&llDl'*mPll!ll„mi: ... ML~MUC!lm„lillw+„rmima„!!lm!~s+rillil5....,~~·m1~··mm1S111uP1rMmatlllll...,llill=9P9PllgJrmllMlllll~illllm~a:a111111„liG:AWW~"'"1BairmE11111111&&„11m1„ll!ii'lil1m1&1B1lllglllllll 

NlE WOLNO SlE MYLIC 
Szanou;ny „ExpressiP." ! 

„l{o:r;prau.v.t się skmlczyła. ](om is ja 

Lokalowa przy ul. Piotrkou:skicj Nr 14J 

(instancja odwoławcza) wydoła 9 ub. m. 
szereg orzecze1i.. Zako1nu11ikowałn zaintc 
resowanym, że mogą ~głosić się iu ty­

dzi„ń po odbiór decy=ji do biuNI Kumi 

sji. f\111 1 :'AC:.ęlo si',! ... 

powinni mieć wszystko w pobliżu mieisca zamieszkania 

Lokale są, ale · sklepów i jadłoda ·ni nikt nie urucham~a 

Dnia 21 lutego br. kupiłam czekóla4 
100 gr. 1t· sklepie MHD przy ul. Kiliń· 
ski2go 24G, róg Płockiej i zapłaciłam B 
zł 9J gro$zy. 

Cena ta wycfuła mi się ::byt wysoka, 
więc poprosiłam sprzedawci:ynię, by ze 
chciała ~1>rau:clzić. Potwierdził,a cenę. Po 
d1cóch dniach w tymże skier.ie czekola 
dę tę sprzedaimno po 5 zł. 95 gr Ja i 
;r.Qja sqsiadl.:a, która róunież Ml>\ła cze 
kokidę po 8 zł 91 gr, zicróciły~my sit 
do lcierownika skleµ:L, prosząc o wyjaj. 
menie. 

Gdy :::gło. iłem się w podnnym terini­

nie - donosi nam Czytelnik KK - u­

rzęduiczka oświ.adc::.yla mi, ie maszy­

nistki nie 11w i że nie było komu wyr.i 

MLĆ decyzji. Polecono mi przyjść za kil 
ka dni. Zgłaualem się kilk<1krotnie. 

Raz po raz zwalniałem się z pracy. Gdy 

po trzech tyg0<lniach :.głosiłem ~ię po­

nownie - uslys::alcm. tę samą odpo-

1.t;ied.i: 
- Maszynistki nie mal 
Ośmieliłem się pr:::ypomnlieć o~wiad 

CJenie Komisji Lokalowej o 7-dmowym 
terminie. Wtedy poinformowano niriie, 

ie„. „Komisjn Lokalowa wprown.rlza tyl 
ko lud:i w blr;d" i że mogę złożyć :;aża 

lenie do Prez)dium Rady Narodowej„." 

Czytelnik K. K. 

* * 
Przeezy t&li ; my z zaintereeowaniem 

list nnEugo Czytelnika do ko1ica. 
Nie wiemy, niestety, c.zy pm-7.edł ze 

&woimi żalami tam, dokąd radzono mu 

ai{l uduć. Na r:i.zir - prn~n<,'libyemy się 

jeduak dowiedzieć: czy ma>i)nistka 

już (H'."Zy1>iła? (p) 

Zamiast do kosza 

Każdy nowowzniesiony budy. 
nek. a tym bardziej blok osiedla 
robotniczego, wymaga należytej 
„opra wy". Chodzi tu · zarówno o 
całkowite uporządkowanie terenu, 
jak też o wyposażenie w koniecz­
ne urządzenia. 

O tym, niestety, przeważnie za 
pomina się w Łodzi. Nie potrafi­
my budowy osiedla doprowadzić 

.Coraz sprawniej 
l1kw1duiemy analfabetyzm 

do końca. Po ustawieniu bkiku 
nikt s· ę już jego otoczeniem, jego 
potrzebami n:e zajmuje. 

A przecież s me izby mieszkal­
ne - to jeszcze nie wszystko. Na 
leży ich lokatorom stworzyć ta­
kie warunki, aby i ·n życie jak naJ 
bardziej uprzyjemnić i ułatwić. 

Tymczasem jak wygląda to w 
rzeczywistości? 

Za przykład niech posłuży no­
we osiedle robotnicze na Starym 
M.eście. Pomijając już nieodpo­
wiednie pod wielGma względami 
·"'rykończenie samych budynków, 

Coraz więcej zakładów pracy bie- warto zwrócić uwagę na innego 
rze udział we ws.półzawodnictwie, rodzaju zewnętrzne roboty wykoń 
które ma na celu jak najszybsze zli- czeniowe. 
kwidowanie analfabetyzmu wś-ród 
pracowników. Mieszkańcy tego osiedla z pew-

Ostatnio do akcji tej przystąpiły nym niepokojem myślą o nadej­
ZPB im. PKWN, rywalizujące z ściu wiosny. Brak chodników na 
ZPB im. Rew<>lucji 1905 roku. pawa ich bowiem troską, że w 

Na wielu kursach zwl<Qńczono już. tej pięknej porze roku będą mu­
s7.kolenie uczes.tników. Między inny- sieli grzęznąć w błocie. Tvm bar­
mi w ZPW im. Reymonta przy ul. dziej, że nie pomyślano dotąl i o 
Rzgowskiej 17 nauczono czytać i pi- oświ.etleniu. 
sać 30 osób. W PGR Bartoszewice 
ukończyło pomyślnie kurs dla anal­
fabetów 16 osób, wśród których na 
wyróż.nienie zasługuje dojarka Ju­
lianna Przezdziecilra. i fornal Wł>a­
dysław Ochtaj. 

do szuflady! 

Zncosze ooom si~ przvdodzq 
torebki i op·akowanie papierowe 

Nie zatroszczono się również o 
to, aby wyposażyć osiedle w ja· 
kiś sklep czy też jadłodajnię, mi 
mo, że lokafo na te cele się znaj­
dują. Tak np. w bloku przy ul. 
Jakuba, nie wykorzystuje się po 
mieszczenia o powierzchni około 
500 metrów kwadratowych. Jest 
to dziwne o tyle, że zarówno 
MHD jak ŁZG narzekają bez­
ustannie na .•• brak lokali. 

Tego rodzaju mankamenty 

_,... S~howaj tę torebkę do szuflady.! I tak właśnie postępuje niestety 
Przyda się jeszcze. Jest cała i C'lY- większość ludzi. Uważamy, że w sklc 
sta„. pie powinni nam doborze opakować za 

stwierdzić można nie tylko na 
Starym Mie5cie. Nie brak ich tak 
że na te-renie inn.ych ooiedli robot 

tniczych. Są to sprawy bardzo 
istotne, toteż tratkować należy je 
właściwie. 
' Czyżby zapomniano o założe­

niach Planu 6 -letniego, który te 
kwestie stawia zupełnie jasno: 
nowopowstajace dzielnice czy .osie 
dla robotnicze mają być wyposa­
żone we wszelkie potrzebne urzą 
dzenia. 

Chodzi przecież o to, aby ich 
mieszkańcom udostępnić wszyst. 
!ko, co tylko moona, w pobliżu 
miejsa zamieszkania - a więc i 
sklepy i jadłodajnie, kinoteatry 
itd. Wszytko po to, aby ludzie 
pracy nie tracili czasu na dale­
kie wędrówki po mieście. 

Jak dotychczas, realizacja tych 
zamierzeń postępuje bardzo słabo. 
Jest to błąd, nad którym władze 
miejskie powinny się głęboko za 
stanowić i poczynić starania, by 
tego rodzaju niedociągnięcia jak 
najszybciej naprawić. (kl) 

Ogólna zabawa 
z okazji Dnia Kobiet 

W so-botę, dnia 10 marca z. okazji 
Międ~ynarodowego Dnia iobiet, ra­
da kobiet przy Wytwórni Filmów Fa 
bularnych w Łod"Zi O'rganizuje zaba­
wę dla wszyi!>llkich zakładów pntcy. 

Zabawa odbędzie l'>ię w lokalu Pań­
stwowej Wyższej Sz.k<>ły Aktorskiej 
przy ul. Gdańskiiej 32, początek o 
godz. 21.30. 
W~ęp tylko za z.aproszeniaJJni, któ 

re można otrzymać u przedstawicie 
lek rad k<>biecych pri;eds1iębiorstw 
zrzesz<>nyeh w ŁócLzikim Ok<ręgu Zw. 
Zaiw. Prac. S·z,tuki i Kultury. 

- C:dowiek może się omylić - wyjtJ 
~nil: 

Dróga Recfukcjo, prosimy o Tu:ojq in 
terwencję. 

K. K. i S. G. 
(nazwi&ka i adres w posi.adaniu 

redakcji) 

Z liMu Czytelniczek nie wynika, by 
kierO'\mik po stwierdzl'lltiu omyłki, zwró 
cił niewłaściwie pobrane pieniądie, prze 
kraczające cenę crekolady. Nntomia•t 
list ten podaje adres sklepu, którym nie 
wątpliwie zainteresuje się dyreikcja MHD. 

lłyr. K. Deimek 
rektorem PWST 

Dotychczasowy rektor Państwowej 
Wyższej Szk-0ły Teatralne.i, profesor 
d-r Zdzisław Żygulski opuszcza swoje 
stanowisko, ażeby jako wykładowca 
na. uniwersytetach łódzkim i wro­
cławskim, poświęcić się pracy nauk<>­
wej. 

Na jego miejsce mianowany został 
l'ektorem Wyższej S:i;koły Teatralnej 
dyrektor Państwowego Teatru No­
wego - Ka.:dmierz Dejmek. 

Kurs motorzystów 
kutrowe - rybackich 

Ministerstwo żeglugi organizuje 
4-mies.ięczny kurs motor~ystów ku· 
trowo-rybackieh. Kandydaci na. kurs 
win.ni składać podania wraz z życio 
rysem w najbliższych urządach o· 
kr~gowych Ligi Morskiej. 

- Moja cl.roga, czy ty nie przesa- kupiony towar, ale z chwilą otrzy­
dzaisz przypadkiem w oszczędności? mania papieru staje się on dla nas 
Po co zaśmiecać sobie mieszkanie pa tylko „do-datkiem", nad którym nie 
pierami? Gdy pójdziesz do sklepu, wado się zastanawiać. I w ten spo-

Spodków już jest więcej 

O przyjęciu na kurs może się ubie 
gać młodzież robotniczo.chło.J;>ska w 
wieku lat 17 - 18 z ukończoną szko 
łą podstawową. oraz; dwu!etn.ią ptak· 
tyką. w zaiwocJ:z.je ślusa;rs1kim, wzgl~· 
dnie ukończoną Publiczną średnił 
Szkolą Metalowców. do·staniesz nową torebkę... · sób wyrzucamy d<> !wsza tysiące zło-

•=- - tych. 

Pani Pimpulińska. powiększyła. gro 
no aniołków, przeżywszy lat 89. Swie 
iu upieczony wdowiec omawia właś 
nie szczegóły uroczystości żalo 
bnych z właścicielem zakładu po 
1rzebowego. 

- A p1·zy katafalku, szanowny pa 
nie, postawimy cztery świece„. 

- Czy aby dwie nie starczą? -
pyta stroskanym głosem pl!.n Pimpu 
liński. 

- Mogą być l dwie, ale ja osoblś 
cle bym radził cztery, to za.wsze wy 
1ląda weselej.„ 

* • * 
Pa.n Brzytewka, fryzjer z zawodu, 

jest filozofem. Pan Brzytewka roz 
myśla sobie na głos. 

- Z włosami to zupełnie tak sa 
mo Jak r; mężami. Im więcej się ko 
Io nich chodzi, tym więcej wycho 
dzą„. 

Opakowania bowiem mają wartość 
i to nie małą, biorąc pod uwagę ma­
sowość ich zapotrzebowania. Produk­
cja papieru pakowego i torebek pa­
pieTowych jest k<>sztowna. Jest przy 
tym konieczna. Ale tak jak w innych 
dziedzinach ż.ycia i na tym odcinku 
ob<>wiązuje nas racjonalna gospodar­
ka. 
Bądźmy więc mniej rozrzutni w po 

sługiwaniu się opakowaniami, bądź­
my bardziej oszczędni. Nie każdy ka 
wałek papie1'u czy torebka raz uży­
ta muszą iść do kosza. Można je cho­
wać i użyć ponownie. 

Osz.czędna gospodarka obowią.z-uje 
tak s.połeczeństwo jak i sklepy. Min. 
Han.dl'U Wewnętrz.nego wydało w 
związiku z tym zar:ządzenie, w któ­
rym wyszczególnione są wypadki, kie 
dy wolno ·w~ywać papi11ru pakowego i 
torebek Artyikuły plamiące, sypkie, 
lepkie, tłu&te, mo•k.re, Uukące się -
mogą być pakowane- Gdy chodzi o 
inne opakowania nie należy ich w 
sklepie wydawać. (d) 

I 

Gospodynie proszą o talerze Ab-solwenci kursu zostana zatru­
dnieni w xybołóstwie morski1i.1 w cha. 
rakt~rze kierowników je<lnostek ry· 
bac~1ch. Szczegółowych info1macji 
u~31~la Okręg Łódzki Ligi Morskiej, 
Łodz, ul. Piota1kowska 125. 

W zrasta produkcja wyrobów szklanych i porcelanowych 
Pisaliśmy niejedne> krotnie ·o brak-u 

niektórych a.rtyikułów ze &zkła i po11: 
celany. Pvzede wszystkim chodziło o 
czajnieziki de> paa-zenia herbaty i spo 
deczk.i do siziklanek. 

Obecnie sytuacja uległa już pew­
nej p<>prawie.. WzrooSła poważ.nie pro 
dukcja spodków r coraiz więcej ich 
trafia d-0 magazynów i sklepów. 

Jeśli chodzi o czajniczki, to chcąc 
jak najszybciej za.spokoić potrzebY. 
kon51umentów, CHC WY'Imściła na 
rynek zastępcze i dostosowane odpo­
wiednio naczyńka z sitkami, które 
mogą. z powodzeniem spełniać i·olę 
czajników. 

Nied<>stateczna jest tyhko jeszcze 
ilość talerzy do z.up, których trans­
porty przychod'zą wprjlwdzie od cza· 
su do czasu do sklepów lód.z.kich, ale 
jest ich wciąż. za mało. 

Pewnym usprawiedliwieniem dla 
C.ijC jest fakt, że powsta.j;ice corae 
licznie.i izakł:ady ,iastronooniczne ~u· 

ł 

ż.Y'tk<>wują ogromne ilości porcelany 
i szkła i trudno było od razu dosto­
sować produkcję do wzrastającego 
2iap~zebowa.nia. A że p~·odukcja 
~zrasta &ta.le świadczą naistępujące 
liczby: <>d 49 r~knl do 50 wz1·ost pro­
dwkcji wynos.ił 15 p~·oc., zaś w roku 
51 fabryki wyprodukują o 25 - 30 
proc. więcej, niż w roku ubiegłym 
wyrobów szklanych i porcelanQ•wych. 

W sobotę- „Rodzina" 
zamiast „Pana Geldhaba" 

Wystawa junackich 
gazetek ściennych 

W ll)kalu D:iielnicy Z'MP Górna -
Lewa przy ul. Wigu'l'Y 13 otwarto 
wystawę gazetek ściennych, wy.kona 
nych przei: junaków łód;:i;Jrich hufców 
„SP". Na wystawie znajduje się kil­
kadziesią-t wyróżniających się tema­
tem i szatą. graficz.ną prac. 

St~raniem Komendy Miejskiej PO 
,,Słuzba Polsce" <>dbył się również 

W sobotę, dnia 10 marca o godrz. konkUirs dla młodZlieży z zakładów 
19.30 zamiast sztU'ki „Pan Geldhab" pracy pod haisłem „Czytamy do-brą. 
dllllle będzie przedsta.wiende „Rodzi- książkę". Polegał on na j:i1' nnj!ep· 
na" - bilety wszystkie wypa·zedane. szym odczytaniu fragmen tu k3iażk.i 

B-i.!ety wyikupione na dzień 10 wybranej p'l.·zez: uezestnih konku.i·s\\. 
marca 1951 r. wa.ż.ne będą dnia 16 Zdo_bywi;y pierwsiyeh miejsc otirzy­
bm. na god~ 19-Ui. na sztuke „Pan maJą Jako nagrody waroościowe 
Geldihaib". i książki. (r) 



STR. 4. 

lch triumfy 
naszymi triumfami 

CSR i Rumunia 
mistrzami świata 
w tenisie stołowym 

We Wiedniu zakońc:rnno drużynowe 
Jn1i.s11·zostwa świ&ta w tenisie stnłowym. 

W finałowym 
spotkaniu w kon 
kurencji męż­
cz.YJ1Jll. Czeche>sło 
wacja pokonała 
Węgry 5:4. Dzię 
ki temu zwycię­
stwu z es zł Gro cz 
ny mistrz śwłata 
- drużyna OSR 
- roroyła pono 

O wnie tytuł mi­
~trzowski. 

Również w konkurencji ko-biecej o­
brońca tytułu Rumunia, odnosząc ziwy. 

cięstwo w finale nad A_ustrią 3 : 1, zacho 
wała tytuł rnistrzGwski. · 

TEATRI" 
Nowy - niec~ynny. 

Im. Stefana Jaracza - „RODZINA" 
godz. 15 i „PAN GELDHAB" godz. 
1~. 

Powszechny - niecz.y1!lil1y. 
Teatr Żydowski - na występach 

w Katowicach. 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE", godz. 

19.30. 
Lutnia - „ULUBIONE MELOE>IE" 

~odz. 19.15. 
Pinokio - „PRZYGODA MISIA 

ŁAZĘGI" ,.... godz. 17. 

HINA 
ADRIA - Wiosna - 16, 18„ ':m 
BAJKA - Awantura na wsi - godz. 

17.30. 20. 
BAŁTYK - Warszawska prC'l}liera 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program aktualności 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MUZA - Niebo czy piekło - 18, 20. 

. POLONIA - Wars2awska premiera 
- 16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOśNIE - Pokój z.dobędz,ie 
świat - 18, 20. 

REKORD - Po·wrót Lassie - 18, 20. 
ROBOTNIK - świania.rka i pas.tuch 

18, 20. 
ROMA - Upadek Berlina - II ser. 

18, 20. 
STYLOWY - Brunatna pajęczyna, 

godz. 18, 20. 
śWIT - Nikt nic nie wie - 18, 20. 
TATRY - Upadek Berlina - I ser. 

16, 18, 20. 
WISt..A - Tajna misja - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Sukces Anny Szabo 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Rozśpiewana dolina -

16. 18, 20. 
ZACHĘTA - Hamlet - 16.30, 19.30. 
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.„ Przed kilku dnuuni w ~u1etl1cy 
Wszystkie dzienniki radzieckie za· 

mieściły obszern.e sp.rawozdania oraz 
zdjęcia z meczu towarzyskiego mię­
dzy bawiącą w Moskwie polską eki· 
pą hokejową a reprezentacyjną dru­
żyną hokejową Moskwy. 

„Prawda" stwierdza, iż spotkanie 
hokeistów pol· 
skićh z radziecki­
mi było bardzo in 
teresujące, a obie 
drużyny wykaza· 

ły dobrą technikę. 
DZ!i.ennilk p-Odkre­
śla serdeczne po­
wita11ae sportow· 
ców p<>lskich przez 
moskiewską pu· 
bliczność. 

Również „Izwiestia" wyrażają uzna 
nie dla ofiarnej gry zawodników poi· 
skich, z których wyróżniają świca­
rza, Palusa, Csoricha i Maciejkę. 

„Komsomolskaja Prawda" w obszer 
nym sprawozdaniu z meczu pisze m. 
in.: „Już pierw$ze minuty wykaza­
ły, że pozfom hokeistów polsk.ich 
znacznie podniósł się w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. Atak polski dzię­
ki precyzyjnym i p.omysłowym za· 1 
graniom stwarzał wiele niebezpiecz­
nych momentów pod bramk<! druży· 
ny m-0skiewskiej. Umiejętnie wyko-

rzystują również hokeiści pclscy -
pasze „Komsomolskaja Prawda" -
dalekie, niespodziewane strzały, z 
których zdobyli oni honorow~ bram· 
kę. 

„K-0msnmolskaja Prawda" wyróżnia 
grę bramkarza Maciejki, który -
jak stwierdza - obronił wiele niebez 
piecznych strzałów."' 

Moskiewska publiczność sportowa 
z zainteresowaniem oczekuje drugie­
go spotkania towarzyskiego hokei­
stów p<>lskich i radzieckich. 

Zdobywajmy SPD I 
Mrozówna pobije 

2 rekordy . Polski 
Z okazji Międzym1,rodowego 

Dnia Kobiet czoło-wa pływacizka 
pols.ka Mrozówna (Kolejarz Byd­
goszcz) zobowiązała się do USlta­
now•ienia nowych pływackich re­
kordów Pols1ki na 100 i 400 m. 
stylem klas. 

Mrozówna wezwała również ko 
biety do zdobywa1J1ia odznaki SPO 
i BSPO. 

Moskwa - CSR rozgrano prQ/XLgllll.dfltl'Y nt'?C~ w 
tenisa stołowego ::; druż:;nq Stmży l'o· 

Na zaprosz.enie Wszechzwiązkowe żamej Przemysłu Wełnianego. Mecz za­
go Komitetu do Spraw Kultury l<'i-
zycznej · Sportu rzybyła do Związ· kończył się zdecydowanym z.wycię5ttce'!1 
ku Radzleckiego rpeprezentacyjna dru gospo_darzy w sto~wiku 8:1 t calkomcie 
· h k · C h ł ·· I spełnił swe zadanie propagandou;c. Punk 
zyna o e3owa zec os owa;Jl. ty dla zwycięsl·1iej drużyny uzysk<ili ]ru 

Podczas swego pobytu w z.SRR ~o I kółowski i Kochaniak 110 3 oraz Pmdi­
keiści czechos.łowaccy r?zegrają. kil- lcowski 2. Jedyny punkt dLa przeciu:ni· 
k3: towa.rzy~k1~h spo~kan z druzyna· ka zdobył ich najlepszy zawodnik Libi­
m1 r~dz1~c~1m1. W .pierwszym mec~ szewski. Publit:zność zebrała się licznie 
przec1wnik1~m druzy·n.y CSR będzie i żywo oklaskiwała stojące 11a niezlym 
reprezentacJa Moskwy. poziomie zagrania. 

Druga · porażka 
hokeistów polskich 

w ZSRR 

Pocieszającym jest również fakt duże 
go zainteresowania się tym sportem ko. 
biet, które po meczu zgodnie ośu;iadczy. 
ly, :ie zaczną również trer101rnć i na pew 
no dorównają mężczyznom. 

Kierownictwo sekcji tenisa stołowego 
11a pewno troskliu,ie za )/JLekrije się tymi 
z.awodniczkami, które postanowiły stać 
się prmcd=iwymi sportsT'u:nkami. 

Korespondent „Expressu ·Il." 
Wł. Micielski 

Na stadionie Dynam•o odbyło &ię dru 
gie towarzyskie spotk1mie przebywadą­
cych w ZSRR hokeistów pol.skic·h. Pi:<ze 
ciwnikami drużyny mistrza PoMti 
CWKS był zespół Skrzydła Sowietów -
jedna z najsilniejszych drużyn hokejo­
wych - Moskwy. Spotkanie to u1kończy I 
ło się zwycięstwem drużyny nmskiew-
skiej 8:1 (4:0, 2:0, 2 :l). ·T-k'"'a-c-zy_n_a_k_r_o_s_n_a_w_s_ta-_z-.k-·o_w_e_,_o_k_u_w_a 

Pierwsza na 500 i 1000 m. 

Mec.z obfitował w pełne nap1~c1a sy- czki sznurowadeł, przewijaczki, ro­
tuacjc podbramkowe. Pienvsz,1 terc.ia botnice na maszyny plecionkarki, ro­
z.akończona zdobyciem 4 bramek przez botników gospodarczych, 2 praczki 
zawodników radzieckich nic załamu.ie zatrudnią natychmiast Zakłady Prze 
Polaków, grają e>ni nadal hardzo ambit mysłu Pasmanteryjnego im. St. Le· 
nic i ofiarnie, kryjąc w drugiej tercji nartowskiego w Łodzi, ul. Gdańska 
starannie najlepszych graczy Moskwy, 47. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per­
sami oddają szereg strzałów, które nie sonalny. 166 
pr.zyniosły jednak bramki. Trzecia tercja 

Niezrównana Isakowa przy1fo5i dalsze" clwie bram.ki zrloliyte Tkaczy na krosna szerokie i wąskie, 
przez Skrzydła Sowietów, jednak efekto pomagaczki, przewijaczki, skręcarki, 
wne ataki Polaków przynoszą hn:rnrowy robotników niewykwalifikowanych za 

ponownie zdobyła 
W Swlierdłmnku rozpoczęły się dru 

żynowe rnistr11ostwa ZSRR w jeźd'Ziie 
szybkiej na łyżwach . W mistrzostwach 
bierze udział ponad 200 czołO'l~,·ch łyż. 
wiar>zy i łyżwiarek radzieokich. 

W pierwszym dniu zawodów rozegra 
no hiegi w konkurencji kooiet na 500 
i 3.000 m. W biegu na 500 m i:wycięży 
ła l-.;akowa.. bieg na 3.000 m wygrała Żu 
kowa przed lsakowf. 

W drugim dniu 
' odbyły się się dwie 
pe>ze>,tałe konkuren­
cje kobiece. W bie 
gu na 1.000 m, po 
niei;wykle zaciętej 
wal~e, łliumfow•ał-a· 
[sakowa, która uzys 
kała czas 1: 39,4 
przed Komlakową 
- 1 :39,6 i Żukl)wą 
- 1 :41,0. Bieg na 
5000 m wygrała pew 
nie Akifiewa w cza 
sie 9 ,: 28,4 przed 

Krotowl! - 9:30.6 i hakową - 9:35,2. 
W wyniku lącmej punktacji czterech 

konkurencji pierw:.ze miejsce w zawo· 
darh 7.ajęła 3-krotna mistrzyni świata 

mistrzostwo ZSRR 
hakowa, która zd!l'była 211,470 pkt„ wy 
przedzając żuk.ową - 213,446 pkt. i Kt:m 
dakową - 215,003. 

Do rozegrania poiz.ostały konkurencje 
męskie. 

8:0 
wygrali w Pradze 
zapaśnicy ZSRR 

Pierwszy występ zawodników ra­
dzieckich w Czechosłowacji, odbył się 
w ośrodku przemysłowym świt, gdzie 
pokonali oni reprezentację Czechoslo 

pm1kt, którego zdQbywcą był Palus. trudnią Zakłady Przemysłu Baweł. 
z d · l l · . 1 . nianego im. Karola Liebknechta, 
. r~zyny. po s ' 1 ~J naJ epszynu. zawo Przedsiębiorstwo Państwowe Wyod-

d111kam1 h)h Palus 1 Chodakow~k1. rębnione w Łodzi. Zgłoszenia prz-yj-

W . . sohotę, 10 ~m. ho~ei.s'? polscy ro-1 muje Wydział Personalny ul. Kątna 
ze~raJą. towarzyskie sp1Hl1:ame z rrpre1en 6-8. 168 
tarja Czechosłowacji, która przyh,,ła do 
Mo>kwv. · Kontystę do Wydziału Kalkulacji 

· kosztów własnych, kalkulatora do 

P I wydziału mechanicznego, 2-ch rach· 
racownicy poszukiwani mistrzów, wykwalifikowanych toka­

rzy, ślusarzy, tkaczy (ki) i spawa.-
Inżynierów i techników drogowych cza acetylenowego .zatrudl!-ią Za.kłady 
oraz glównego ks'lęgowego zatrudni Przemysłu Bawem\anego im. I Dywi· 
natychmiast Państwowe Przedsię· zji Kościuszko1vskiej w Łodzi, ul. Łą.­
hiorstwo Robót Komunikacyjnych. kowa 23-25. 171 
Główne Kierownictwo w Łodzi, ul. Dziewiarzy lub uczniów na maszyny 
Magistracka 7-9. Zgłoszenia przyj· osnowowe, elektryków, farbiarzy i ro 
mu.ie Wydział Personalny w godz. od botników gospodarczych zatrudnią 
8 do 21. .164 natychmiast Zakłady Przli11ysłu Dzie 

wacji 8:0. Inżynierów mechaników. 111zynierów wiarskiego im. W. Głażewskiego w 
Łodzi, ul. Krzemieniecka 2. Zgłosze· 
nia osobiste przyjmuje Dział Perso­
nalny. 172 

Drużyna ZSRR rozegra jes.zcze dwa chemików i elektryków ze znajomo­
spotkania w Czechosłowacji; mecz ścią papiernictwa zatrudni Biuro 

Projektów Przemysłu Papierniczego, 
Moskwa-Gottwaldowo, a w Pradze Łódź, ul. Zachodnia 56-58. Osobiste 
zawodnicy radzieccy spotkają się z zgioszenia przyjmuje Dział Persono! 
reprezentaeją COS. ny. 165 

Księgowych, starszych kontystów, 
inżynierów, techników, mechaników, 
inżynierów i techników elektryków 
zatrudnią Łódzkie Zakłady Remonto 
wo-Montażowe. Podania przyjmuje 

Następnie zawod1\icy radzieccy wy 11111IHH1nri :1ul.!l1;1•1111:1rr1 11;111.r.m 1111 I ILLI 

jadą na Węgry, gdzie 16 bm. odbę- CZ V TAJCIE Sekcja Personalna Łódź, Plac Zwycię 
dzie się mecz Węgry-ZSRR. ,.EXPRESS lLUSTROWANl"'stwa nr 2, budynek C. 174 

niego może dziecka, zadziwiająco podob-
258) nego do ojca. 

Następne zdj~cia pochodziły· już z póź 
niejszych lat ... Jasnowłosa kobieta była na 
nich jeszcze smutniejsza, mąż jeszcze 
chmurniejszy, a syn jeszcze bardziej podo­
bny do ojca. 

W tym cŻasic i on również przebywał w 
Oświęcimiu. By·ły to czasy potwornie złe. 
Kapowie i SS-mani znęcali się w nieludzki 
sposób nad więźniami, wyżywając się w 
swoich najdzikszych, na:jbardziej zbrod­
niczych instynktach. 
Między tymi oprawcami w SS-mań­

skich mundurach był i syn właściciela tej 
chaty, Helmut. 

Dalsze fotografie przedstawiały podo,bi 
zny skromnych wieśniaków, może krew­
nych, może przyjaciół właściciela domu. 

- Chociaż - z~wahał się Orten - czy dzisz w lesie: a w•ilgoć może ci zaszko- A oto fotografia chłopca w stroju konfo­
nie lepiej byłoby, ażeby pamięć o tym bar dzić. - manta ... a oto zdjęcie małej mogiłki z na­
barzyństwie zniknęła wśród ludzi? Po co - O, Weroniko! Jesteś nie tylko mą- piscm: „Zmarła w Panu dnia 24 grudnia 
wskrzeszać tamte koszmary? Po co pod- · dra, ale i despotyczna! - jęknął z udaną 1939 r." 
ważać wieko trumny i wydobyć z niej boleścią Orten, posłusznie jednak pozwo- Na ostatniej stronic tej obrazkowej hi-

Przez sekundę wydało się Ortenowi, że 
przypomina go sobie. Ale przypomnieni~ 
to przeminęło jak błysk. 

- Może pracował w Brzezinkach? -
spoglądał na fotografię chin urn ego SS-ma· 

wspomnienie straszne jak trup, toczony lił zaprowadzić się do domu. storii rodziny właściciela chaty, znalazł 
przez robaki? Po co jego wizja zakłócać W izbie było cicho a po wspaniałoś- Orten podobizny pięćdziesięcioletniego 
ma sen ludzi, szczęśliwszych od nas? ciach jakie przed ch~ilą podziwiał, sza- może mężczyzny i dwudziestoparoletniego 

- Nie trzeba też, żeby opowieść ta ?Y ro. ' żołnierza, ubranego w mundur SS-mana. 
ła zestawieniem obozowych okropnosci. Ogarnęło go uczucie nudy. Byli to ci sami, których wspólna foto-
Ta.ka książka powinna być oskarżeniem Przed paroma dniami znalazł w szafie grafia widniała na pierwszej stronie: oj-
przeciwko tym, którzy wywołali wojnę i dwie dosyć interesujące książki. Teraz, w ciec i syn. 
wielkim ostrzeżeniem dla ludzkości, aże- poszukiwaniu za inną lekturą, zaczął grze Orten przyglądał się długo fotografii 
by wojna, która minl(ła, była już _ostat- bać w szufladzie. młodego SS-mana. Mimo woli wyjął ją z 
nią! - powiedziała z moq Wero_n~ka. Leżał tam sta:ry„ niemiecki kalendarz, albumu i spojnał na odwrotną jej stronę. 

Orten, spoglądając z boku na Jej roz- tani, zeszytowy romans. Przerzucając ru- A tam, na dole widniało kilka słów, napi-
płomienioną twarz, uśmie~lmą.ł ~ię._ piecie Orten zauważył album z fotogra- sany.eh atramentem: 

- I znów muszę powJe~z1ec, ze wiele fiami. „Drogiemu ojw w dzień je~o urodzin 
spraw ujmujesz głębiej, niż Ja. . z nudów otworzył go. Helmut. 

- Psujesz mnie komplementami! - u- b ·d · ł Oświecim, 15 marzec 1942". 
S'mi"echtiPła si'e z ko. lei Weronika, a potem Na pierwszej stronie al umu w1 m~ a . , 

" · d · ł · · yd e Jerzy Orten zmarszczył brwi. Rysy 1e-
podniosła się z miej'sca. . podobizna ro zmy, z ozoneJ z trz. z1 -

k l · · chmurnej twa go twarzy stężały. - Ale pora J. uż wrócić do domu. I ta sto etmecro męzczyzny o • k T 1 ' 
· 

0 
• ł · k b" · l t Oświęcim, marzec 1942 ro u„. a_(_. 

już za długo, jak na pierwszy raz, sie- rzy, smutnej, iasnow osej o !ety 1 trzy e 

na. 
- Co za dziwny kraj! Zakątek niespo­

dzianek i nieoczekiwanych przypadk6w. 
Najpierw, półtora kilometra stąd spotka· 
Iem Weronikę tę którą miałem poznać w 
dzie11 mojego aresztowania w Łodzi. Z ko­
lei znalazłem schronienie w domu jedne· 
go z tych, którzy kiedyś byli moimi ka­
tami! - pomyślał, odkładając w zam:yśle· 
niu fotografię. 

A w nocy przyśniło mu się znowu, Że 
jest w Oświęcimiu. Że z odkrytą głową 
stoi na placu apelowym, czekając na roz· 
kaz rozejścia się. śnieg wali i wali bez 
przerwy. Od strony Beskidów wieje mroź 
ny wiatr, a oni wyciągnięci w długie sze· 
regi, stoją nieruchomo - automaty w szli 

ro • niebieskich pasiakach. 
(D. c. n.) 
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